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Wieień, 2 sierp: ia. 
Rokowania w Bokareszcie odbywają sią w po- 

Dolnem trap ie . WśrSd djle?»tów panoje og«- 
lem p a s t r y  j p r a y i  a e i . l a k i ,  » 
cay choćby fakt, że wszyscy delegaci dt.li sią
wspólnie fotograiuwać Ale o p o s t ą p i ę  p r a c  
m e r y t o r y c z n y c h  n i c  n i e  s ł yc^  a 
Wet miądzy Rumunią a  Bułgaryą m e  p r z y
t z ł o  d o  p o r o z u m i e n i a -

t> i ■ „nn a j r o d z i ł a  s»e n a  z ąBułgarya podoba0 g f  t w i e r d z
d a n i e  R a j m u m i  *n u ^  ^  nie może się

W R u r - % n daną p r^  ^m unie trasą gra- 
S  i ^ 4 a  Si. o k la n a ś c ie  metrów 
pćza f tą d  W poprzednio przez Rumunią limą
Turtukaia-Balczik. . . . .

S tan ow isk o  mocarstw wobec Turcyi iest je ­
szcze zupełrre nieiasne i nie zdecydowane 
T u r c y a  n i e  z a m i e r z a  j e d n a k  u s t ą p i ć ,  
trłównie, jak sią zdaje, z o b a w y  p r z e u  b u n ­
t e m  w o s k  a. Obawa ta  idzie tak daleko, że 
rząd turecki p o s t a n o w i ł  u s t a w i ć  n a  
C z a t a l d ż y  40.000 w o j s k a ,  c e l e m  ws t r z " -  
m a n i a  e w e n t u a l n e g o  m a r s z u  w o j s  
t u r e c k i c h  z A d r y a n o p o l a  n a  K o n ­
s t a n t y n o p o l .  .

B u k a resz t, 2 sierpnia.
Od poniedziałku prace komisyi pokojowej ma­

ją sią odbywać w szybszym tempie. Spodziewają 
sią, że w poniedziałek P a s i c z  i V e n i z 3 l o s  
p o d a d z ą  s w o j e  w a r u n k i ,  które dotąd nis 
sformułowali rzekcmo z powodu braku instrukcyj.

Konferenoye delegatów bułgarskich 
i rumuńskich.

Bukareszt, 2 siei pala. 
(Ag. tel. rum.) Ściślejsza konferency.,j bułgar­

skich i rumuńskich delegatów p r z e s z ł a  b e z  
r e z u l t a t u .  Pełnomocnik rumuński, minister 
skarbu M a r g i l o m a n ,  odczytał trzy puukta, 
które sformułował był prezydent ministrów Ma- 
jorescu w nocie, wystosowanej do b ^ j ^ k i e g o  

>riinistra spr^-y .zag rao iczn y ch G tafl^^^Ł  w d.
21 liy>Ca., Które Bułg-arya J 0 t ^ t Ę K m ^ WCZH9
Zaoadulcz:ą źcgod^. M in ister  8^*?on^M4*rg^iIoiiian
w rączył bułgarskim  deleg-atoir mapo, w ypraco­
w aną przez w ojsk ow y  in sty tu t g e o g r s m  n j ,  za ­
w iera  >ącą trasą topograficzną now ej g ia n ic y  ru ­
m uńsko-bułgarsk iej. G ranica ta ma sią_ z a c z y ­
nać 9 kim. na zachód od T urtnkaja y
m niei w iecei 10  kim. na p o ła m ie  od B a lcz ik .

n « f 4 „

tra sy 8 ***
P onow na & dz-liŁj 0 god zin ie  9 w ieczorem . 
° dp w j einn e punkty źedań  rumuńnk:ch, doty- 

x szk ół i cościoła K ucow ołochów  oraz zo- 
S t z a h f e  B u łgary i do n ie fn o ty fik o w a n i, pew - 
S c f  strefy  przyjdą pod obrady dopiero po osta- 
tecznem  u regulow aniu sp raw y gran icy .

B u k areszt, 2  sierpnia.

Wczorajsze narady delegatów b n ł g a s i c h  
i r u m u ń s k i c h ,  jak można przyjąć, miały 
przebieg zadowalający dla obu stron, ponieważ 
J!uł‘'arya już przed rozpoczęciem konferencji 
p r z y r z e k ł a  s p e ł n i ć  ż y c z e ń  e r u m u a -  
s d e .  Wczoraj omawiano szczegóły, dotyczące 
zwłaszcza ustalenia n o w e j  g r a n  i  cy  n r  u 
. . r i f t h i i c z  B a l c z i k .  Granica, biegnąca

- mi ąseowości, m a b y ć  p o s u n i ę t ą  
przez te arrejs - u l g a r y t  N o w a  g r a -

o I O k l ,  w > a " " " 10

l i n i e  E k r e n e  k o ł o  B a l c z i k .
w do

Beformyu).
postawione przez sprzymierzeńców Bnlgaryi, na 
które delegaci bułgarscy mają dzisiaj odnowie, 
dzieć, za nadzwyczaj wygórowane. Sadzą, że 
stawiając te żądania, sprzymierzeńcy n i wypo­
wiedzieli jeszcze ostatniego słowa. Dostąp 
morza, przyznany Bułgaryi, jest bez 
gdyż odmówiono jej wszelkich o sza .
czeniu gospc arczem i nie położonych wysoko
W górach.

Akcya ugodov;a Rumunii.
Bukaresił, 2 sierpnia.

Rząd rumuński stara sią o ile możności za 
łagodzić różnice miedzy .delegatami pokojowymi 
i dla tego zaproponował, a b / k w e s t y e  s p o r ­
ne,  o i l e  m o ż n o ś d ,  b y ł y  o m a w i a n e  po 
za  p l e n a r n e m i  p o s i e d z e m a m i  k o n  i- 
r e L c y i ,  na co też wszyscy sią zgodzili.

Geszow u cara.
Sofia, 2 sierpnia.

Wielkie za in teresow ali wywołuje tu p o s ł u ­
c h a n i e  G e s z o w a  u c a r a ,  k t ó r y  b a w i ł  
i n c o g n i t o  w P e t e r s b a r g u .  Geszow miał 
także długą konferencyę z S a z o n o w e m .  Ma­
ją  tu nadzieję, że Geszowowi udało sie pozysuać 
Rosyę na rzecz poparcia Bułgaryi w sprawie 
pozostawienia przy Bułgaryi portu Kavalla i
wyspy Tasos.

?e t irsburg. (Pet. ag. tel.) Bawiąca tu misya 
bułgarska zaprzecza, jakob/ Geszow został przy­
jęty przez cara na posłuchaniu.

Z Sobrania.
S ofia , 2 sierpnia.

Sobranie p r z y j ę ł o  w p i e r w s z e m  c z y ­
t a n i u  ś w i e ż y  k r e d y t  w o  s k o w y  50 
m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  P rezyd en t m inistrów  
R a d o s t a w o w  o św ia d czy ł, że konfef-encya  
bukareszteńska otwiera drogę dla pokoju i — 
zdaniem  m in istra  — doprowadzi do teg o  celu,

0 wydanie Adryanopola.
W iedeń , 2 sierp n ia .

„Ń. F r . P resse"  donosi z  P aryża , że  \viado-
m ośći p a ry sk ieg -u  „T em pa® 1*, ja k o b y  N ie m c y  zgi,- 
d ziły  się  na  samodzielną a k c r ę  ro s y js k ą  prze ­
ciw  T u rc y i, j e s t  n ie p ra w d z iw a  A k c y a  r o ­
s y j s k a  s t a j e  s i e  c o r a z  b a r d z i e j  n i e ­
p r a w d o p o d o b n ą .  Natomiast o wiele więcej 
prawdopodobieństwa mają r o k o w a n i a  z T u r ­
c j ą ,  m a j ą c e  n a  c e l u  s k ł o n i e n i e  T u r ­
c y i  do  o d s t ą p i e n i a  A d r y a n o p o l a  w z a ­
m i a n  z a  p e w n e  r e k o m n e n s a t y .

Borlin, 2 sierpnia.
Kanclerz miał wczoraj długą konferencyę 

z ambasadorem tureckim, któremu w e n e r -  
er1 c z n j  s p o s ó b  r a d z i ł  w y c o f a n i e  s i ę  
T u r c y i  z A d r y a n o p o l a .

Paryż, 2 sierpnia.
Wedle don esień dzienników tutejszych, toczą 

się z Turcyą rokowania o wydanie Adryanopo­
la pod następującymi warunkami:

1) Adryauopul będzie zneutraiizowauy a 
t w i e r d z a  b ę d z i e  z n i e s i o n ą .

2) W Adryanopola będzie ustanowiony lepre- 
zentant sułtana.

3) Ustanowiona w Londynie g r a n i c a  E  
n o s M i d i a  b ę d z i e  z r e k t y f i k o w a n a .

4) Mocarstwa godzą się na 4 proc. podwyż­
szenia ceł.

r a ł  K o n d u r i o t i s  w y s ł a ł  d w a  b a t a l i o ­
ny p i e c h o t y  m a r y n a r k i  do S u f f l  a 

p o l e c e n i e m  w s t r z y m a n i a  m a r s z u  
T u r k ó w  do  T r ą c y  i.

Odszkodowania dla Czarnogóry.
L o n d y n ,  2 sierpnia. 

Konferencya ambasadorów uchwaliła pole«-ić 
mocarstwom udzielenie Czarnogórze p o ż y c z k i  
w k w o c i e  30 m i l i o n ó w  k o r o n ,  która ma 
być rozdzielona między wszystkie 6 mocarstw. 
Czarnogóra jednait nic zadowaltna się tcffl, le^z 
ż ą d a  j e s z c z e  r e k o m p e n s a t  t e r y t o -  
r y a l n y c h ,  a mianow.cie odstąpienia drugiego 
brzegu rz e d  Bojany i odstąpienia miejscowości 
Uraki, oraz terytoryum szczepu Clementi.

Czarnogóra przedłoży te żądania na konferen- 
cyi w Bukareszcie.

Sprawa Albanii.
L o n d y n ,  2 sierpnia. 

Biuro Reutera dowiaduje się: Wczorajsze po­
siedzenie konferencji ambasadorów trwało bli­
sko dwie godziny i zostało odroczonem do wtor­
ku. Spodziewają się, ż6 we wtoiek komisya za­
kończy prace. Wczoraj omawiali ambasad >r0wie 
ponownie sprawę żandarmów albańskich. Ponie­
waż Szweeya wysławszy wielu oficerów do Per­
s ji  nie może dostarczyć znaczniejszej liczby < i- 
cerów, jakiej zapewne będzie potrz 'ba dla al­
bańskiej żandarmeryi, posranowiła kon>1 ocya 
zalecić zwrócenie się w tej mierze do Holau ryi, 

Zajmowano się następnie sprawą granicy 
Epirn i wyso Egejskich. Dotyczący proi 1 
pracowano i będzie on przedłożony i icearstwom.

Spodziewają się, że spraws ta będzie zała­
twioną na następnem posiedzeniu.

mierem hr. S t u e r g k i e m  w sprawie sytuacyi, 
powstałej w Czechach przez zamianowanie ko­
misyi adm-nistracyinej. W y ł a n i a j ą  s i ę  c o ­
r a z  n o w e  t r u d n o ś c i .  Podwyższenie czyn­
szów wywołało ogólne rozgoryczenie. Przez no­
we opłaty ltra'owe nałożony został na właści­
cieli domów podatek w wysokości 22/3 proc.— 
V łaśeiciele domów podwyższyli natomiast czyn­
sze o 8 do 19 proc.

Tak samo panuje w szerokich masach ludno- 
ci wielkie rozgoryczenie przeciw browarnikoro 
i szynkarzom z powndu zamierzonego p o d  
w y ż s z e n i a  c e n  p i w a  o całą kwotę nałożo­
nego obecnie podatku w wysokości 4 koron.— 
Podatek ten lowit-m już dawno przeniesiony zo­
stał ua konsumentów. W roku 1903 bowiem 
krajowy podatek od piwa wynosił 1 kor. 70 k. 
Wtedy zamiast podwyższyć cenę piwa o 1*7 ha­
lerzy na litrze, odrazu podwyższono cenę piwa 
o 4 hal. na !:trze, ze względu na zamierzone już 
wtedy podwyższenie podatku od piwa o 4 ko' 
rony Z powodu obstrukcji jednak w Sejmie po­
został dotąd w wysokości 1 kor. 70 hal. tak ,że 
cały dochód z niewprowadzonego podatku do­
stał się browaraikom, względnie szynkarzom.

Rzym, 2 sierpni®.
„Tribuna" pisząc o uregulowaniu ^anicy  po­

łudniowej Albanii podnosi, że wszelkie konce­
s je  na północ od zatoki Oalamas byłyby roz­
wałkowaniem Albanii, & tem samem jej osła­
bieniem i tworzyłaby powód do niezadowól inia. 
Anstro-Węgry i Włochy zgodziły się na linię, 
która biegnie bardziej na północ od TSi>omniu- 
nej linii, jednakże przyznanie czegoś pona n r  r%n i w 
byłoby karygodnym absurdem. Wobec doniesień 
dzienników stwierdza „Tribuna“, że s p r a w a 1 
g r a n i c y  p o ł u d n i o w e j  A l b a n i i  i tu y s p  
E g i e j s k i c h  t w o r z ą  c a ł k i e m  o d r ę b n e  
t e s  t y  e, rożne c s.coie i nie mające ze so

Urlopow anie rezerw istó w  
na południu m onarchii.

( Telefonem. )
W iedeń, 2 sierpnia.

Wiadomość „Nar. Listów" o rozpuszczeniu re­
zerwistów na południu monarchii jest niepraw­
dziwa. Jak już przed kilko dniami zaznaczy­
liśmy, z u p e ł n e  r o z p u s z c z e n i e  r e z e r w i  
s t ó w  n a  p o ł u d n i u  n a s t ą p ,  d o p i e r o  po 
o s t a t e c z n e m  z a w a r c i u  p o k o j u  r a  Bał- 
k a n i e .  Udzielone będą natomiast w XV i XVI 
korpusie d ł u g i e  u r l o p y  i t o  w  b a r d z o  
z n a c z n e j  i l o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e  n a  c z as

liły jego stanowisko i uczyniły go jedna z tych 
wybitnych sił, na których opierał się w znacz­
nej części repertoar bie/ący. Mieliśmy n iejedno­
krotnie sposobność podkreślać artyzm kreacyj 
ś p. Maryańskiego i rozkwit jego talentu, któ 
rj mógł doczekać się w niedługim już czasie 
świetnej przyszłości.

Niespodziewanie wybuchająca ciężka choroba 
nerek położyła kres życiu utalentowanego a r ­
tysty, pozbawiając teatr nasz jednej z wybit­
nych dziś niezastąpionych sił, a grono kolegów 
jednego z najsympatyczniejs .ycn- towarzyszów 
pracy, którego zgon wywołał oDiawy szczerego 
żalu i współczucia dla ciężko ty n  ciosem do­
tkniętego ojca. K. i. p.

Ż ą d a n i e ?  p a n a s t w

J Bukareszt, 2 sierpnia.
Wczorajsze posiedzenie konferencji Dokojo-
• oflbyło się przed południem w hotelu „Pa- 

1 t “ Obecni byli zarówno delegaci bułgarscy 
/ k  '* delegaci wszystkich państw sprzymierzo­
nych Ze strony sprzymierzeńców odczytane ao- 
kument j łający następujące żądanie snrzy-

ćiimeńoów: # - wzc1hlż bi6 .
1. Sprzymierzeńcy ząua]^ 8 • ■

%a rżeku o tr r ^ y  t o  S a r lłe r e , a  dal J p rz .z  
M  Kuka, Szipkowa, D ?  .boska, dzi lem w 
Piło Kuslar, przez D żekdada, Morgasan,

Tokacziua, K ordżula; stąd  ma granica opasc 
tu  p o łu d n iow i przez K ap lak tep e i Głalile:rtepe 

° morza Egiejskiego, tizy kilom etry na wschód 
od M akri.

-  ełgarya rezygnuje z wszelkich pretensji 
do wysp iroiza Egejskiego.

III. Odszkodowanie dla mieszkańców i uregu­
lowanie poruszonych już poprzednio granicznych 
sporów serbsko-bułgarskich.

IV. Poręka swobody dla szkół i kościoła w 
greckich gminach Tracyi.

B u k a resz t, 2 sierpnia,
W kołach interesowanych uważają żądania,!

Wiedeń, 2 ’sferpma.‘ 
Tutejszy ambasador turecki H i Im  i pasza 

ośw;ndczył wczoraj dziennikarzom: Tracya jest 
mahjmetańską. Armia turecka nigdy dobrowol­
nie jej nie opuści. Z A d r y a n o p o l a  m o u -  
s t ą p i m y .  Niechaj nas stamtąd wypędzają. — 
Groźby interw encji Turcya się nie obaWia. — 
Prawo jest po jej stronie. Związek bałkański 
któremu Turcya odstąpiła Tracyę, nie istnieje, 
a trak ta t nie był podpisany.

W Europie panuje obecnie k r lt  s ły, a nie 
prawo. Co się tyczy gróźb Anglii i R- yi, są 
d@, że Anglia dobrze się naftyśh, zsn in  wy* 
kona swoją groźbę, a rosyjskie pluny obudze­
nia Armenii i t. p. są barć.zu stare, a droga od 
słów do czynu jest bard; o długa. Zbrojua ffiter- 
weneya Rosyi w Turcyi byłaby ula Europy o 
wiele kłopotliwszą dla Turcyi.

Ekbpose Sazonowa.
Peiersburg, 2 sierpnia. 

Na wczoraiszom posiedzeniu Rady ministrów 
S a z o n o w  wygłosił dłuższe eksposó o syiaacyi 
zagranicznej, Jak  twierdza, S a z o n o w  o św iad ­
c z y ł  s i ę  p / z e c i w  z b r o j n e j  i n t e r w e n -
c y i  R o s y i  w  T u r c y i -

„N ow . W rem ja" judzi.
P e ter sb u r g , 2 sierpnia.

W remja- donosi, i i  T e r .y r  j j ę j i
zamkuiećiem Dardaneló», eo powraeo b r t  dla

do w t a c z a .

Greoya przeciw  .u r c y i.
Rzym, 2 sierpnia.

.M esaaaero“ doaoai a 1  a 4 m : ‘

bą z w i ą z k n .  K w e s t y  - w y e p  o b e n o d z i  t y l k o  Wło­
c h y  I T o r e y ę ,  a  p fe a te a  n i k o g o  w i ę c e j .  Z o s t a ł a  
o n a  u r e g u l o w a n ą  t r a i  t a t «  m  w  E o z a n h i e .  K w e­
sty a a l b a ń s k a  n a  c h a r a k t e r  m i ę d z y n a r o d o w y  
i musi być uregulowaną przez mocarstwa,

Kronika Wf,cnna.
B u k a resz t. Nasi/?pea tronu Ferdynand odjechał 

do głównej kwatery aim ii operacyjnej.
Bukareszt. Podłog półnrzędowego doniesienia, 

armia rumuńska .zapłaciła dotychczas 20  milionów  
frantów  w gotówce ludności bułgarskiej za pobrane 

artykuły.
B ukareszt. Bombardowane W iddynia przez Ser­

bów pociągnęło za Bobą olbrzymie straty po obu 
stronach. Mówi* o lOoO zabitych. Zginęło także
kilkaset mieszkańców. Miasto w połowie zniszczone. 

* .* *
Sofia  Bnłg. ag. donosi o "zerega jeszcze poty­

czek, jakie się odbyły dnia 30 llpca przed zawie­
szeniom broni i  twierdzi, że ataki n iepizyjaciebkie  
zostały wszędzis odparte. Koło Peczewo sytuacya  
Greków była tak .rytyczna, że przybyli greccy  
parlamcntaryoszo z prośbą o zaw iszenio broni.

S ofia . -  Według wi adomości z dobregu źródła, 
Turcy masakrują wszystkich mieszkańców, których 
znajdują «  miejscowościach bu łg».Bkich.

S ofia . Dzienniki donoszą z Kfsil Agacz, że Tnr- 
cy'w pad li w kilka miejscowościach na terytoryum  
. tai obułgarskle, zostali jednak w szędzie wy paru  

przez Bułgarów.
S o tia . Zawieszenie broni wywołało tu niezado­

wolenie, a nawet rozczarowanie, ponieważ właśnie 
w ostatnich dniach sytuacya wojskowa Bułgarów  
znacznie się poprawiła i sądzą, że gdyby walki da­
lej trwały, Bułgarzy byliby odnieśli bardzo znaczne 
korzyści i odparli Serbów i Greków

* . *
K onstantynopol, ln reck i następca tronu przy­

był do Kirk Kilisse, gózE  go przyjęto entuzjasty­

cznie.
Konstantynopol. z Konstantynopola urządzają 

formalne pielgrzymki do Adryanopola. Administra- 
cya wojskowa zaopatruje Adrjanopol w olbrpymie 
zapasy żywności, przygotowując aię na ewentualne

nowe oblężenie.
K o n s t a n t y n o p o l .  Potw ierdza się, że oddziały 

tureckie powróciły na terytoryum tureokie i za- 
ięły pozycje na starej granicy bułgarsko-tnreckiej. 
B u lLarzy zajęli *W' dawne pozycje i jaoncentro- 
waliL się koło Jamboli ł Hebiczewo.

(lele/o/iem).
W iedeń, 2  sierpnia. 

Namiestnik czeski ks. T h u n  przybył wczo­
raj do Wiednia i  miał długą konfarencyę z pre-

1  e t e s F a s n y
z dnia 2  sierpnia.

O c fw c te n le  z j a z d u  d z l e u u lk a r z y .
Praga. Wszechsłowiański zjazd dziennikarzy, 

który mii.1 snj odbyć w 8kopije, a następnie z 
powodu wojny został przeniesiony do jednego z 
wmst czeskich, z o s t a ł  n a  r o b  b i e ż ą c ,  
m o g ó l  e o d w o ł a n y .

Ł U - l o y  w  a r m i i  r t i s y j s l t i c j .
Krasne Sioło. Wczoraj odbyła się tu parado 

woiskowa, w kłó ej wzięło udział także i 2 aero­
planów. króre równocześnie wykonały ewolucye 
nad obozem wojskowym.

O n d i l c l  w  w ? £ $ iw io  w  S a n  y r a i i j t s i o .
W aszyn gton . Brian oświadczył, iż nie stracił 

jeszcze nadziei, iż Anglia i Niemcy jeszcze raz 
rozważą sprawę i wezmą udział w wystawia w 
San Fraocisco z  osazyi otwarcia kanału p&u&tn- 
sinego. Wdrożono w  tym kierunku dalsza roko­
wania.

W ie lk a  d e l r a e d a c y a ,
B ern o . Starszy buchalter miejskiej Kasy o- 

szczędności w Przerowie Dworzak zgłosił się w 
prokuratoryi w  Ołomuńcu z doniesieniem, że 
sprzeniewierzył 150.000 koron. Dworzaka"are­
sztowano.

iftiiil; procesu s  leweczy.
Od dra Seweryna Gottliuba, auwoicata w Kra­

nówie, otrzymujemy następująco pismo:
Niedawno tomu zam ieściły dzienniki wiadomość 

o rzekomej kradzieży urn.itów, prze“
klientów moioh, pp. K. i L. artystów -m aiauj .* Kra 
kowa w kościółku frydmańskim.

W szelkie jednak wiadomości, pogłoski i r "karie- 
iiia publiczne okazały się zupełnie nieuzasadnio­
nemu W  postępowaniu bowiem ^ąclowem ustalono  
■ o, Cu z całą stanowczością pp. K. I L. od pierw, 
szoj chwili twierdzili, a  mianowicie, że nic n i e  
p r z y w ł a s z c z y l i ,  a n i  t n i  n i e  c h c i e l i  i< 
b l e  p r z y w ł a s z c z y ć  w k o ś c i ó ł k u  f r y d ­
m a ń s k i m .

Toteż po przeprowadzeniu rozprawy w  L ew ociy  
dnia 2 4  z. m prokurator Państw a w L ew octy  
p. dr Fr. Piśkoty c o f n ą ł  w n i e s i o n e  p r z e c i w  
pp. K a m c c k i e m . g  i L e o n h a r d o w i  o k a r  
ż e n i ą ,  o czem już w telegiam ie moim a dnia 2 
b. m. pismem polskim doniosłem.

2o względu na doniosłość oskarżeń, wytoczonych  
w dziennikach niemieckich, a w ślad za niemi 
w polsk;cb przeciw mym klientom, poav aJam sobie 
donieść pewne szczegóły, dotyczące tej afery.

Głównym świadkiem procesu byt ks. Auar iszow- 
ski, proboszcz frydmauaui. JŚwii dek ten bardzo ob 
azeraie i szczegółowo op*sał całą izecz i  doszedł 
do ostatecznego wniosku, że w szystkie towarzyg/.ąct 
zajciu okoliczności w y k l u c z a j ą  p r a w d z w o f ł  
d o n i e s i e n i a  ż a n d a r m e r y i .  O świadczył wre­
szcie Lb. "An raszewski, że donieś.enla do żandari 
m erji nie robił, lecz jacyś chłopi fryómańoy, któ­
rzy równocześnie podnieśli przeciw pp. K. L. za­
rzut szpiegostwa, oraz że do postępowania karnego 
się nie przyU /zą.

Po zeznaniach świadka zabiał głos dr P iśk ot/, 
prokurat.r Pańsiw a i cofnął oskarżenie przerw  
pp. K. i L., a zt-b-ana licznie iuteligeucya lewocka, 
przebiegiem sprawy i losem nascych artystów Żywo 
się interesojąca, przyjąła oklaskami oświadczeni* 
prokuratora.

Artystów naszych natychm iast po oświadczenia 
rf-iiuratora uwolniono, a ks. Audraszewski i sę‘ 
sziow ie wyrażali im swój szczery żal za to, że 
bez , ,uy doznali takich przykrości.

1 zieó ten zakończył sie symoatycznem przyję­
ciem nassych malarzy, w ’ k ir e m  obok fc«śeinnJe 
podejmujących Dr-ostwa Ledererów brali udiiat: 
prezydent lewockiego sadu p. dr de MataroYSzky 
i dr Fr. P iśkoty prokurator, obaj z żouaa.i, T’r~*- 
dr Jan Mirkya, znany na Wpgrwech historyk sztoki 
i w. i. z miejscowej intelioencyi. bankiecie 
pito na cześć sztuki polskiej i zbratania się 
grów z Polakami. ^

Zjaczna część ourazów, malowanych przez p. • 
i L. w  Lewoczy, została tozkupioną pruea >-t> /
szych miłośników .sztuki. Nazajuirz jw^cii p. 
de Krakowa, zaTl p. L  adał się do iTezna,

1* M a r i a n  M a r y a ń s & i .
Wczoraj po południu zmarł w naszem mió 

ście artysta  teatru miejskiego Maryan Knake- 
Maryański, w wieku 28 lat. Śmierć nastąpiła 
po operacyi nerek w Lecznicy związkowej.

Krótka działalność artystyczna ś. p. Maryań 
skiego dała go poznać jako artystę, którego 
wybitne zdolności i wspaniałe warunki 
wnętrzne kwalifikowały do zajęcia w ^błttego fs 
stanowiska wśród przedstawicieli rtfi bohater­
skich i dramatycznych w poisk.m teat.ze. Na 
scenie krakowskiej zmarły artysta pracowai -~it 
cztery, powołany pn.ez dyr. Solskiego z W ar­
szawy.

Ś. p. Maryan Knake Maryauski był synem 
znakomitego artysty scen polskich p Stanisła­
wa Knake Zawadzkiego, pod kierunkiem które­
go rozpoczął zawód seeuiczny w teatize ludo­
wym w Krakowie, a następnie w leatrz ■ pro- 
wincyonalnym, podróżującym po Gałicyi Odzie­
dziczony taleufc, wsparty umiłowaniem sceny i 
rozumnem kierownictwem, otwarł młodemu a- 
Ueptowi sceny wprędce poawuje teatró,. war­
szawskich, gdzie rolą Bolesława Śmiałego w 
dramacie Wyspiańskiego po raz pierwszy, uism 
publiczność warszawską. Bola ta u c j  aowała 
o kierunku pracy i Łaryerze scenicznej s. p.
Maryańskiego. , . , , ,

Powołany do Krakowa, nie oez trudu wy­
walczać sobie musiał stanowisko wśród nle- 
,-rzyjającyeh warunków, sumienną pracą dając 

kolegom swoim wzór poszanoy/ania zadań ak­
torskich. — Z każdą nową rola zyskiwał zmar­
ły artysta coraz więcej uznai ;a i coraz głęb­
sze i artystyczniejsze tworzył kreacye. W  o- 
statnich dwóch latach na krakowskiej scenie 
dał szereg kreacyj dramatycznych, które utrwa

O koło p ó łn ocy  otrzym aliśm y od naszegc. k o­
resp on d en ta  z  P rzem yśla  następujące m irm a  
cy e  te lefon em : •

P rzez ca łe  popołudnie i w ieczó ' padał w  m ie­
ś c ie  u lew n y  d sszcz . U l i c a m i  płyną strum ien i 
v ody. Z a lan y  ca ły  szereg  piw nic, su tor, n  i Sk 
p ó v  w  u licach  n iżej położonych-

N a Z a s in in  k o s z a r y  45 p u f k u  p i e c h o t y  zala­
ne. P oziom  W a n u  w zniósł s ię  na t i z £  m trry  
p o n a d  stan  D o r m a l n y .  —  G iozi jtow torna po 
w ó d ź .

N a  l i n i i  k o l e j o w e j  P r z e m y ś l — N o w e  M i - s t o —  
D o b r o m i J  — C a y r ó w  t o r  p o d m u l o / i y .  RiKh p o c i e -  

.• - .jr ii i .inv. Pociąg o s o b o w y , k t ó i y  
w c z o r a j  o  g o d z .  7 w i e -  

D cbror ’

gów zostńT 
w yszed ł z r r z e m y .S 7?
czorern, mufla? zatrzymać się 
lem.

Na przestizeni w kierunku Krakowa między 
Przemysmm a Żurawicy tor podmulony. Pocią­
gi pospieszne kursują z chyżością zmnieiszoaą, 
30 kim. na godzinę. Jeśli deszcz będzie padał 
w dalszym ciągu, komunikacya będzie m usiała 
uledz przerwie.

K / o p U f a .
K raków, sobota 2 sierpnia.

Kf c i a n d a r a y k  k o ś c i e l n y :  NMP. Anielskiej
Alfonsa L.
K u l e n o a t a y k  i i t t o n o m i c i i y :  W sc 54 

słońca o godz, 4  min, 1 2 ,  zachód o godz. 7 m. 19, 
dłagosc dnia godzm  15  min. 07.

F r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, chwilami 
opały, chłodno, u estałe żywe wiatry.

O p e r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
wi e :  „Życie paryskie".

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e i b  w Ton_r*y‘ 
“twie Przyjaoiót sztuk pięknych (plac Szczepański/



Ń r . 3 5 3 . n o w a  r e f o r m a . Sobota, 2 S ierpnia 1 9 1 3 .

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
ąrcbitektsry obok parł n Jordana otwarta coćzien- 
<łe od 10  runo do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e  my s ł o w a  w  domu T ow a­
rzystw a technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

Z uniwersytetu iagie!!nński3go. w  nbhgłym 
roku szkolnyn 1 9 1 2 /1 9 1 3  otrzymało stopień do­
ktora na nn iw ersyt'c!e Jagiellońskim  £3  praw ni­
ków, 42  słuchaczy medycyny, 42  filozofów, oraz 
w rzynało dyrbm y 1 4  farmaceutów, co Tazsm przed­
staw ia cyfrę 186 . W tem kobiet było 6; 4  s^cha*  
ezk! medycyny i 2  słuchaczki filozofii OJ roku 
1 8 9 9 /1 9 0 0  do roku 1 9 1 1 /1 9 1 2  na uniw ersytecie  
Jagiellońskim  otr-.ymało dyplomy prawników, fdo- 
Ssfów, medyków i fcrmccentów ogółem 1 4 4 9  csób

Z te a tr u  m ie jsk ieg o , Z dyr.kcyi teatru komu- 
oiknją nam:

Dzisjaj, w  soboto, po raz siódmy ? ostatni w 
bii żąeym sezonie Offenbacha operetka „Życie parv- 
ik le*. —  W  niedzielę po południu po cenach dra­
matu po raz trzeci opera narodowa „Halka* z T<5- 
ztfą  Zacharską, —  W  niedzielę wieczorem po rsz  
dziew iąty „F ^ a*. operetka L ehars, z Heleną Mi­
tów fką w tytułow ej roli. —  W  pojiodzi«łeb daną 
bęoz'8 do raz piorwazy w  tym sezon!e św ietna o- 
peretka Lehara „Miłość cygańska *. —  N a wtorek. 
5 sierpnia, zapowiada repertuar ostatnią w tym s 
tonio nowość operetkową, którą będzie rozgłośna 
operetka w ig ierska  Al.-.dara ReifyT p. t. „Zuzia", 
z Heleną Miłowską w  roli tytułowej. —  W  czw ar­
tek powtórzoną zostanie piękna opera Masseneta 
„K ngarz* , khba, wystaw iona z początkiem sezonu, 
bardzo się podobała, a jedynie przez n"g’ą n ! dys 
pozycję p. Mnnciingera nie mogła być dotąd w y­
stawioną. Tym razem partyę po p. Mnooliogorze 
objął p. Urbanowicz. R eszta  partyj zost. je  w nie- 
zmienicne^ obsadzie. Przedstawianie to poprzedzi 
bardzo ładny halocik „W esele w Ojcowie* układu 
pp. F arszew sk ieg l i Koszutskiego.

W  sonotę, 9 s erpnia, odbędz’e s;ę nadzwyczaj 
zajmujące przedstawianie oporj L«on:nvalla „P a­
jace*, w której w tenorowej partyi Canis zade- 
biu uje p. Ignacy Mann, nczeń prof. L n lw iga . —  
W  partyi Neddy w ystąpi znana tutejszej gubBcą.- 
nosci młoda ś ; ł ewaczka panna Aleksandra Szt frań- 
ika . Przedstawienie to nzopełni „Cayallcria rnsti- 
cana* w  dawnej obsadzie.

Przpdsł awien?e teatralne. D z!ś I jutro odegra­
ją artyści tratru poznańskiego w teatrzy kn w Ole­
andrach 3-aktową farsę p. t.: „II ,ż z grzeczności*. 

Początek przedstawienia c godz. 7 i pół wieczór. 
W  parku Oleandrów odbędzie się jutro popołndniu 
koncert muzyki wojskowei oraz zabawa dla dzieci, 
połączona z szeregiem  attrakeyj.

Z m arli:
Józef S c h n a y d e r ,  syn radcy sądn krajowego, 

absolwent gim nazjum  św. Jacka, przeżyw szy lat 
13, sm-.rl 1 sierpnia b r. w Krakowie. Pogrzeb  
•dbędzie się w niedzielę dnia 3 b. m. o godz. 4  po 
południu s  domu ża ł.b y  I. 21  przy u licy  Smoleńsk.

PRO SPER MERIMEE,

WIDZIADŁA.
(2  francuskiego).

21 maja r. 19.. powróciliśmy do Tlemcenu. 
W yprana miała powodzenie: zdobyliśmy lrilka 
dziesiątków wielbłądów, wołów i baranów. Przy 
prowadziliśmy też dwunasta jtńców.

Pułkownik przyjął nas serdecznie i nie szczę­
dził pochwał; a potem wziął n i  bok kapitana. 
Rozmowa me musiała być nader przyjemna; 
uśmiechnięta na razie twarz kapitana wydłu­
żała s;ę coraz bardziej.

Wk ótce dowiedzieliśmy się, o czem mówili 
Iw aj stars oficerowie. Po zachodzie słońca na 
koń, i przed wyruszeniem na wy wi a d —  obiad 
* pułkownika.

O godzinie piątej po południu stawl'iśmy się 
w jego kwaterze, w starym, mocuo zniszczo­
nym pałacu nmurytańslriw. Na tarasio pełno 
było gęści, Fr&ncnzćw i mbylców. Wszyscy oni 
otaczali gromadkę pielgrzymów, przybyłych z 
połuduia. Byli to przeważnie k uglarze i poskra- 
niacze wężów.

Jeden z irch  zwłaszcza ściągał na siebie 
powszechną uwagę. Stary, o małpich rysach, 
miał skórę spaloną na węgiel, dziurawy burnus 
i dużą czupryję, zwichrzoną i gęstą jak Jas 
dziewiczy. Jak  ra s  objaśniono — był to jedon 
z mędrców i czarown'ków, poważany przez 
wszystkie szczepy Kabylów. Do pułkownika 
przybył, aby pOj, sad s-'ę swoją sztnezką. Jakoż 
przedstawienie rozpoczęło się niebawem.

Przy przeraźliwych i zmieniających się w za­
wrotnej szybkości dźwiękach dwóch fletów i 
grzechotaniu bębenka stary wystąpił na środek, 
postawił na podłodze kosz i wydobył z niego 
kdkanaście wężów, jaszczurek i skorpionów. 
Popisy były dość zwykłe, a zakończyły się re­
dleniem na surowo — jaszczurek przez otocze­
nie starego kuglarza. Widocznie — zdaniem 
pułkownika — miało to zaostrzyć nam apetyt 
przed obiadem.

Nagle z tłumu Marokańczyków wysunęła się 
młoda, trzynastoletnia dziewczyna, piękna i cza­
rująca, zwinna jak gazela, wyginając się jak 
smukła trzcina, w wężowych ruchach wschod­
niego tańca.

Posuwała s;ę zwolna ku nam, dzwoniąc sznu­
rem srebrnych monet, który otaczał jej smukłą, 
jędrną kibić. Stanęła tuż przed pierwszym rzę­
dem krzeseł, szybkim bardzo ruchem zbliżyła 
ręce do nst, chcąc widocznie na zakończenie 
tam  a przesłać nim  całusa, gdy nagle z jej ust 
wybiegł krzyk krótki, pełen łćlu... Przez nie­
uwagę dziewczyna potrąciła w tańcu o kosz, z 
którego wypełzła olbrzymia żmija, okręciła się 
około drobnej nogi tancerki i ukąsiła ją  w sto­
pę. Dziewczyna padła na podłogę, wijąc się z 
bólu.

Forwaliśmy się wszyscy z miejsc; tłum roz­
biegł się w przerażenia.

— Prędko, doktorze, niema chwili czasu do 
stracenia! —  zawołałem do naszego chirurga, 
który siedział przy mnie. — Niech pan ratuje 
nieszczęśliwą... O, widzi pan, krew płynie jej 
z nogi...

— O święta prostoto, tak  właściwa młodym 
porucznikom strzelców konnych! — odparł do­
brodusznie, śmiejąc się chirurg. —  Czyż pan nie 
widzisz, że to jest jeden z nemerów programu? 
Zresztą na leczeniu ukąszeń żmii zna się lepiej 
odemnie ten stary... Da on sobie rauę, bądź 
pan spokojny...

Istotnie, z tłumu Marokańczyków wystąpił 
stary  kuglarz, chwycił żmiję i trzymając jej
si raszną paszczę blisko swej twarzy, powtórzył
kilkakrotnie, tonem łagodnego napomnienia:

— Dżamana, Dżumuna...
Potem rzucił żmiję do kosza i zajął się opa­

trunkiem. Na broczącą krw ią nogę dziewczyny 
nasypał jakiegoś białego proszku, przewiązał ją 
lnianą cLustą, wsparł ranną ramien.em i wyoro 
wadził z tarasu.

—  A co, widział pan? — tryumfował stary 
chirurg.

Przy stola dowiedzieliśmy sie, źe mamy wy­
ruszyć w p iścig za zbuntowanym wodzem Ka­
bylów, SMi-Lanaiem, któremu nasz pułkownik 
następował ciągle na pięty, lecz jakoś dotych­
czas nie mógł dogonić.

. ..B y ła  już noc, gdy do?iedliśray koni. Nasz 
szwadron szedł przcdim, a ja  dowodziłem jego 
przednią strażą, Czułem się dziwnie wyczerpa­
ny i rozmarzony. Rytmiczne stąpanie koni ko­
łysało do snu i spoczynku Lecz nie można było 
o nim myśleć, nie wolno było zsiąść z koni,

gdyż lada chwila nieprzyjaciel mógł nas zaata­
kować.

W krótce dotarliśmy do małej rzeczki i za­
trzymaliśmy się w pozycyi obronnej. Bvła g łu­
cha cisza, k*órą przerywał tylko brzęk munsztu- 
ków i parskanie koni. Księżyc rzucał z góry, 
przecedzone przez ’ekki opar, nPeezne blaski, 
w których pobliskie góry, rzeka i krzewy tra  
c:ł_y realne zarysy, zlewając s:ę w mroku w w i­
dziadła fantastyczne.

I dość długo staliśmy w niemem oczekiwa 
niu w cieniu pagóika — gl.y z drugiego brze­
gu rzeki dobiegł naszych uszu wyraźny tentent 
cwałującego koma. Czy to było widziadło pod- 
n.econej wyobraźni, czy rzeczywistość? Na dziel­
nym koniu m iał nas Arab. Z haftowanego zlo­
tom siodła, pstrego turbanu, połyskującego dro­
gimi kamieniami, można było poznać, żo jest to 
jeden z wodzów. Nasz przewodnik utrzymywał, 
ze mamy przed sobą Sidi-Lanara.

Opanowała mnie dziwna, niepokonana cnęć 
zmierzenia się z Arabem. W Europie czasy tu r­
niejów i harców już minęły, lecz w Maroku są 
one w najlepszym rozkwicie. To też kapitan 
nie powstrzymywał m ue, zalecając tylko prze­
zorność.

Bród £ył niedaleki. Gdy znalazłem się na 
drugim brzegu rzeki Arab, zaskoczony niespo­
dziewanym pościgiem, spiął k mi a  do szalonego 
cwału, oddalając się z wielką szybkością.— Po 
chwili wszakże widząc, że oprócz mnie nikt 
więcej go nie ściga, zawrócił i podrzucając 
strzelbę do góry, począł zbliżać się coiaz bar­
dziej, tocząc koniem z wielką wprawą. —  Gdy 
dzieliło nas kilkadziesiąt kroków, podrzucił kil­
kakrotnie do góry długą, nabijaną m'edzią, jan- 
czarltę, poczerń złożył się w mgnieniu oka i wy­
palił. Kula bzygnęła mi nad uchem. Wówczas 
przyszła kolej na mnie. Spiąłem konia, który w 
kilku akukach znalazł się przy Arabie, i skrzy­
żowałem ł nim ostrze szabli. Mój przeciwnik 
nie b ił  nadzwyczainym szermierzem i po kilku 
złożeniach pchnąłem go w ramię. Lecz ostrze 
przeszyło burnus, Arab zwrócił konia na miej­
sca i ruszył z uopyta. Nasze rachunki były nia- 
załatwione —- więc dałem ostrogę mej klaczy, 
pędząc na złamanie karku.

Nagle stało się coś dziwnego. Arab, jego koń, 
piasek pustyni — wszystko uii znikło z oczu. 
Przekręciłem się w powietrzu ^azem z koniem i 
runąłem w przepaść. Na szczęście upadek osła­
biły krzewy, po których począłem staczać się 
po pochyłości, aż wreszcie znalazłem się wśród 
aęstogo sitowia, nad brzegiem małego jeziorka. 
Gdy powstałem i obejrzałem się dookoła, nie 
było nigdzie Araba, ani mojego konia.

P ołożen ie  było rozpaczliwo. Nie wiedziałem, 
gdzie jestem; nie znając dróg, nie mogłem wró- 
c 6 do swoich towarzyszów. Zacząłem już czy­
nić sobie gorzkie wyrzuty za swą nieroztrop­
ność — gay nagle spostrzegłem, żo nieruchoma 
dotychczas powierzehnia jeziora poczyna się ła­
mać, drgać odbitym od czegoś blaskiem.

Nad jeziorem stała młoda kobieta, trzymając 
w jednej ręce pochodnię a drugą czerpiąc dzba­
nem wodę. Po ukończeniu tej czynności, posta­
wiła dzban na głowie i poczęła schodzić w dół 
ścieżką, wijącą sfLę wśród krzewów i prowadzą­
cą po łagodnym spadku wzgórza.

Bez namysłu poszedłem za kobietą i blaskiem 
pochodni, która słabo oświetlała drogę. Po kil­
ku chwilach stanęliśmy u wejścia do dużej pie­
czary, rozszerzającej się .coraz bardzioj. Piecza­
ra była długa i łączyła |ię  kuiytaizum i podzie­
m nym i z m nóstw em  galtgtyi. B y ło  to całe mia­
sto łączących się pieczar, przejść, wąskich prze­
smyków. Sądziłem, że jest to jakaś opuszczona 
świątynia, w której, być może, odbywały się da- 
wnemi laty  obrzędy tajemnmzych kultów i pra­
ktyk religijnych.

Lecz moje przypuszczenia ty ły  mylno. Przez 
głuchą ciszę podziemną poczęły się przedzierać

jakieś oddalone głosy, podo'or.9 do tłumionego 
poszeptu olbrzymiego tłumn. Moja przewodnicz­
ka znikła mi z oczn i przez chwilę kroczyłem 
naprzód w mroku. Lecz ciemności poczęły rzę- 
dnąć, blask nasycał coraz silniej wnętrze pie­
czary, potężniał, kładł coraz krótsze cienie, a 
w końcu buchnął mi w oczy potokiem jaskra­
wego światła.

Stanąłem niemal oślepiony i struchlały. W 
odległości kilkudziesięciu kroków był zebrany 
duży tłum, stojący w suupionem milczeniu. Nie­
ruchome postacie poczęły zwolaa krążyć w wol­
nym pochodzie, nucąc melodyę, ogromnie tęskną, 
pełną urywanych łkań i westchnień. Przodem 
kroczył, ku moiomu zdumieniu, stary kuglarz, 
którego widziałem przed obiadem u pułkownika, 
prowadząc za rękę dziewczynę, ukąszoną przez 
żmiję.

Pochód zatrzymał się pośrodku pieczary, nad 
dużą p łjta  kamienną, którą na rozkaz stare­
go czarodzieja dźwignęło w górę kilka lziesiąt 
silnych ramion. I  znów zabrzmiała tęskna mu­
zyka fletów i piszczałek... Starzec pochylił się 
nad otworem, wołając przeciągłym głosem:

— Dżuraana! Dżumaua!
W  otworze dał się słyszeć pisk — i po chwili 

wychylił się olbrzymi łeb żmii, z blrszcząeemi 
fosforycznie ślepiami. Czarodziej wziął na r^ce 
dziewczynę, wyszeptał w jakimś niezrozumiałym 
języka kilka zaklęć i rzacił ciało w otwór, w 
którym woda spieniła się na chwilę, petem na 
powierzchni pozostała tylko jedwabna chustka 
dziewczyny...

Nie mogąc przezwyciężyć lęku i grozy, od­
wróciłem się od strasznego widowiska i począ­
łem biedź przed siebie, nie z laiąc sobie sprawy 
dokąd niosą mnie nogi... Wreszcie uderzyłem 
nogą o coś miękkiego i stanąłem u wejścia do 
jaskini, wyłożenei wspaniałymi dywanami, oświe­
tlonej kilkoramiennymi kagankami, 'przesyconej 
upajającą wonią kadzidła.,.

„.Na szerobiem, miękko zasłanem łożu, pod 
ścianą, siedziała cudnie piękna kobieta, jwabiąc 
spojrzeniem i szepcąc:

—  Jesteś nareszcie

"Tatra (Bukowina), Franciszek Olszewski 2 Warszaw’', 
Juiius* Hecker z Morawssiej Ostr-wy, Aleksander Sza- 
fi-ańssi z K.eic (Król. Pol.), Ignacy Kokoczjński z Pa- 
■yża.

f
AN TO N I LACH

d y r e k to r  sz k o ły  lu d o w ej w  Woli J u sto w sk ie j ,
pizeżywszy lat 70, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony św . Sakramentami, zasnął 

w  Panu dnia 31 llpca 1 9 1 3  r.
Wyprowadzenie zwłok z óomu żałoby w Woli 
Justowskiej wprost na cmentarz zwierzy­
niecki nastąpi w sobotę dnia 2 sierpnia 
b. r. o godz. 3 po południu. Na tei. smutny 
smutny obrzęd zaprasza stroskana rodzina.

K a h o ż e ń s tw o  ź a ł a b n e
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 4 
sierpnia o godz. & rano w kościele para­

fialnym św. Salwatora ns Zwierzeńcu.

Zakład pognebowy J«na Wolnego w Krakowie.

—  Panie poruczniku!
Przetarłem oczy i spojrzałem przed siebie 

ze zdumieniem... Wschodnia piękność miała na 
głowie kaszkiet, a pod nosem wąsy, jak  dwie 
wiechy...

—  Pan porucznik zurzomnął się trochę na 
konin — mówił wachmistrz, salutując. —  P rze­
praszam, że się ośmieliłem obudzić... Żołnierze 
chc , rozpalić *ogień i proszą o pozwolenie.

Otrzeźwiałem zupełnie. Staliśmy jeszcze npd 
rzeczką, a na pobliskich wzgórzach kładła swe 
różane palce jutrzenka.

Odpowiedzialny redaktor .  wydawca: 
M ichał Konopińska.

Ruch pmjeaday;3i.
Irak w, L ilerpnla.

HOTEL BELYEDEFtE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kc'oj. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauraoya 
i kuwiam s ns miejiou): ra<s. Józef Ssnoliński i  Lublina, 
in i. F m l Bogdanowicz z K .luszł Hi I»chm il Gittnfell 
z \Vroc'awia, inż. Tadonsz Gro-Liński t  Przerowa. Józ- f 
Dostał z żoną z SlomWkiej Ostrawy, Wanda Tanowie/, 
z nu-tlr-? x. .vl.iAzn.xy* Easenia Geery; x ii ostrą r. AIoiI.- 
Agnes l!.03n5r z Katcwio, Stef unia Śchenkowa ?e Btr,Ja, 
Zygmunt Scbatz sr Boilina, \l69St Gndeoha z 
Maryn Peuksi z Zakopanego, łarol 3ittner i Wiednia, 
Abraham Ftankel jo Stryja, Joachim Skibowski t  Byto­
mia, dr Paw.d Kohn i Tarnowa, dr Guefc.w Langsam 
z Ncwego Targu, ioź. Arta Flach, r.alpor. Pi tr landl 
z Wiednia, dr Adf.m Kraaocki, Józ jf Stachnik ze Lwowa, 
Stanisław Matei w :cz z iioną ze Zw:kń. Stanisław Bia- 
decki s  Krakowa, A’.t  mi Kopczyński s dąbrowy, Andrzej 
B tfliń sd  ze Lwowa, Henrjk Ruhdoifor z Wiednia, Ta 
densz Bukowski z Alwerni, X. Józef Kluczewski z Dotn,i

i! 70  pokoi, centralne ogrzewanie, winda
1 elektryczna, blisko łazienek. 2 9 8 3  12 14  

W łaścicielki- A. OHRZAfiCakSIA. A  BRODNICKA.

Stanisław Ritzks
a b s o lw e n t  c . k. w y ż sz e j  sz k o ły  r e a ln s j  

w  B ie lsk u
po długich a ciężkich cerpieniach, zmarł 
w  22 roku swego życia dnia 27-go L n ca  

1913 roku w Krakowie.

L s r s a  t e l e ^ a S i c s z r e .
Wiedeń, 1 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proe. i:76 —, Austryackie„o zakładu 
sredyt. z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 248">P, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 274-—, Węg. Bauku hip. 
po 100 złr. 4-nro. 232-—, Pożyczki, serb. pren:. po 100 fr. 
u-proc. 1C6'50, bj bezprocentowe :Badaneszteńskie(Basilica 
i  złr. 26-75, Zakl. kred. dla n. p. no 100 złr. i74-—, 
Pożyczka m Lubiany 20 złr 01"—, Czerwonego krzyża 
a/estryack. tow 10 złr. 521—, Jzerwonego krzyża węg,' 
Tow. 5 złr. 8T 50, Losy fund- aroyksięcie Rudolfa 10 
złr. 91"—, Tureckie oblig. prem. kolei po iiO  fr. 22575, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 226-60, Losy kom, m. 
Wiednia z 1874 r. 466-—.

Wiedeń, 1 sierpnia Przy zamknięcia wczorajszej giefc 
dy popołudniowej notowano:

Akcje: Austr Zakł kred. 621-—, B ęg ZaU. kredyt, 
817-—, Angiob-inku 333-50, Unionoanku 5i6-75, Lauder- 
banku 505--:B, Rankyereinu Bodencredit 116'’-—,
Galicyjsk Banku hipotecznego 638-—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 643-—, Koler państwowych 699' kolei 
południowej j 24*25, kolei pomocnej 4-bC-—, ko’ei czer 
niow eckiej 605-—. Aloiny J10-—, RimaMuran. i 689-—, 
P r a łj^ j T u w . żelaznego 3138-— , Fabryki broni 978-—, 
A kc^ ^^ ^ k śde tyt, 332-..0, Gal. A-aŁp. Tow. naft. 8- 3-—, 

— •—. Renta T: aaa.a s i - s 8, 
renta Węgier, renta koron 84-26, 56-letnio
Listy Tow. kro*, penrsk ""65, 4°/0 Listy Banku hip. 
82-—, 4’/,% Li ;ty Banka hip. 907~ fn/0 Listy Banku
h i p .  , 4% L-sty Banku kraj. 8i-70, 41/2°/0 Listy
. . . . . .  -    • - -Banka kraj 91,4i,1 4% Gal. Obi. propin. 9d-10, 40/0- 
Gal. pożycz ra kraj. z r. 1893 81-8"*, 4%  pożyczka m. Lwowa 
81-5-', 4% pożyczka m.  Krakowa 3y30, Losy tureckie 
227' — , Mark' l;8-05, Ruble 253- —, Rosyj. pożyczka 
— , Skoda £42-—, Powsz, B. depoz. — .

Usposobienie lekko polepszone.

PR* ZakłaJartyrtyczno-kamieniarski
i budowlany

naprzeciw cmentarza w Krako-
wie- posiada wielki wybór goto-

Z*',* ' WTrh liflTTlBiłfńw 'fRioElrnurn rrrn-^  wychpomnikówzpiaBkowca.gra- 
nitn i m am nru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 

■iaakl3K i "a prowincyi. Telefon 1359 
t . £74 174 a

Cd 7  U^Ca 5919 66 O 

•  r  9

m

H&Mi p e n s y c n a S  p s l s k l .
Ceny przystępne.

Dojazd statlriem z Ejeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat-

281 81 otuglie.

mm 3
obecnie

E s-a k ó w , pTac g z a z e p a ń s k l  2. 3
narożnik ul. św. Tomasza.

Na składzi: w wielkim wyborze: Ezozotki, tor- I I 1 CliOlcPCW 11C C 
by ceratowe, przybory du pranie i czyszczeń’a, 
świece, wyroby powruinicze, szkło stjlowe, por­
celana, przybory piśmienne, nafta, oliw-, spi­
rytus, oleje mineralne. 256 8 12

Z a k ła d  w o d o ! e c z n ic iy  i s a n a t o r y u m
K U P C Z Y K A

F r a k ó w  - - - - -  u  * i  s a  lB is t s . j s lK i. e f jo  I .  U .
Choroby nerwów, serca, żołądka i  jelit, przemiany materyi,

Pokoje dla chorych220 10 10

65 62 O
Bardzo v ’flka tictó 

oaóo polepszyła swojo zdrowie
i łc*0'X'C utrzrtr.u)• pr«tz u-yicanio

R o c o  otw arte t a c .  p r ze : W ys. c . It H aiciestn ictw o

Biuro p&śi edfl. służby i posad
dla ofic. i urzędn pryw , oraz dla, wszel­
kich kategoryj służby domowej, gosp., 

przem.. handl.. restaur., hotel, i t. p.
R ząd o w e u praw n. B iuro p o śred n . 

p rzy  k up n ie  i sp r z e d a ż y

■ fiS O S B  H U E C zfS Z C Z A J A C m Kw- mmwi
majątków ziems., kamienic, lasów, par­
cel, wszelk. rodz. zakł. przem.-handl. etc, 

Agencya handlowa z nprawn. do po­
średn. w kapnie i sprzedaży produktów 
ziemn., roln. i fabr. (Przyjmuje Lię za­
stępstwa pierwszorzędn. P, T. Firm i 

Tow. asekur.) 270 3 10
■kVłssJuai«m,i r z a

5rod8k oopularuy od  d łużsrrgo czasu, ekono- 
i Huczny, * itw y  d c  użycia. Czyszc. ąc krew , daje się  
, > w istosow ać p ia w ie  w e  w szystk ich  chorobach  chro- 
* n ieśn ych  jakoto : liazaje, reuitirtyzm y, przestarzałe  ̂
|  ie m r y , dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 
\  gruczoły, osłab ien ie n erw ów , h r ik  apetytu, w^

. w szelkich zapaleniach , m dłości och, ai sasnii, złem  
.ło w ien iu  i p ow olnem  funkcyonow aniu  żołędka, -

b. prof. gimn. 
w Podgórzu "I. .t/akows! a I. 7 (tuż pr/y 
starym moście). Ńr teł. 2559. Adres dla 

korasp.: Tumidajowicz, Podgórze.

P I Q  U Ł K l  C A  U V 1 N  t^ d o  nołycia aie 
" ws-yslldch. wększpeh aptekach świata, 

tr P A liY Ż U  i 
Favh. urg Sair,l'De.tis, 14

u lir  damskis

« .  ś m ie ta n k i s te ry lizo w a n e
1  do k-v.'y. h orb a ly  i na  krem y
^  p o lc -a

W o jciech  C isze w sk i
287 32 o j S r a k d w

M a ły H y ss lJ jF Ó g a L  S z p i ta ln e j .  ♦

(Eraein Alheb-łcEslL)
p o s ł u g u j ą c y  u b o g i r n

y .Rrakowtów R a f a ł a * ,  u l. KraKous!:a 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięto, wyplatane lob z siedzeniem 
deszczułkowem, t. ,. krzesła, fotele, ka­
napy, bnjanki, taborety b’urowe i sa 

łonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, napraw y i politurowania,
K rzes ła  i s to ły  do w y p o ż y c z a n ia  sa 

na składzie. 2£4 l  o
W y ciera czk i kokosowe, oraz własne; m 

wyrobu plecicne trzcinowej w różnych 
wielkościach.

C hodnik i k o k o so w e  do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i  do przed­
pokoi.

najświeższe modele paryskie, p o leca  na obecny sezon

i ® Z £ F A  K A M Ł & N S K A
K r a k f F ,  p l a c  M a p y a c k i  9 ,  I  p .

V? th o lk im  w yn orze  k a p elu sze  ża łob n e, 14 58 <j

11 54 O Koron
Jó ze f G lada . C j ie w ił,  powieść w 2 tom. nr be prześladowania unitów 4'—
B. Bole b a w iła . P a r a  < p « j T W O n a ,  powieść w 2 to n o .................................2 ’40

•ypt N a d  S j ^ r e ą ,  powieść .  ........................   1*20
— N a d  D «O Ł ,py ia  D a a a g o m ,  powieść 1 - 2 0

J .  V , Niemcewicz, Ż y  z a i c i u j c h  tv  X V I I I  w * o k a  I p d J  — -40 

Do nabycia w A dm inistracji „N. Reformy8, oraz we wszystkich księgarniach
bklaa uiówny w księgarni 6, Gebethnera ii Ski w Krakcwia.

Ł o i i l  fro n to n y
składający się z 2 dużych pokoi i kuchni, przy 
nowo otwierającej sfi; linii tramwajów0]’, zaraz
do w ynajęcia . — Aloły Rynek 6, I piętro . _
Wiadomość u właściciela. 288 2 5

Na śluby
chrzty polowania, wyci iczki, wynt.jmuje samo­
chody i powÓzy, — P i o t r  lS u / iU ': r s l l l -  
'U -oL Jc 5 -  Telefon 336. 211 18 O

ma do u m ie s z c z e n ia  za ra z  na I  lub II 
hipotekę (po pożyczce ainoruyz.) real­
ności w  K ra k o w ie , B iuro  po y c z e k  h i­
p o te c z n y c h  Z. Wułdmahdr^ K raków , pi. 
D om in ik ań sk i n '2- T e 'e f . Nr 2 3 6 7 .

271 3 3

F r i? ś ! m  M d r a n a i  B f o s w .  ,
Nieszczęśliwa pozbawiona środków i da­
chu nad głową, w iow a staruszka odwo­
łuje się do litościwych serc, z prośbą 
o pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i cho­
robą nic zarobić nie jest w stanie. Ła­
skawe datki przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy* pod JL A . 249 14 o

Założony w roku 1872

K r a k ó w , ul. R a k o w s k a  8 ,  t e l . 4 6 2
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
nr, Drowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z oirsuowca marmuru i granitu. 

31 167 O

p w ® h M  i l e i s t f f f  e m e
''^staluje i naprawia najtaniej wolłng najnow- 
szfj metody 363 10 10

jE & m  ®
Omlyk i maclia J  , ui. E a n  ielioka L 15.

M m  o śtó k łisd iii
utrzymująca pracą rąk  własnych dwoje 
n ieu lecza ln ie  cl orych dzieci, prosi go 
rąc j lit ościwych ludzi o pomoc. Łaska- 
wo datki przyjmuje Admiuistracya „N 
Reformy* pod V ł , P , lub podaje adres,

272 69 o

B c l ą p i i s f k a
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawna bańki. Dlnga 5y, paiter. 196 24 o

.-.źSBr*— ;

o  o  o ł f  H f t W e ,  u ! .  l a g k t k i b t s  1 . 10.  L  ^

o

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wssyetkloh działów 
wiedzy, do i.abożer.stwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki. Kosztorysy, 
Srnwozdania, Rachunki, Meitw- 
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki llsiowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje­
stru, Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania. Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin* 
nyoh, parafialnych, &zkoł i L p.

po «na<h nader przyrifpis^lj, sz y ita  I gustownie, tsaiiadmej- 
szymi mcdemistycinyjji Halami oism, drukiem czarnym lub
te ł K olorow ym .^- d L ,

Rządoa L K. Górski.
Telefon Kr. 401.

Z drukarni Literackiej v  Seraków it. ui. JńgieUońBka 10, I L ^ d c a  druk  a r o i L .  u  G ó r sk i

f r


